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RODZINNA PIECZA ZASTĘPCZA – ZAWÓD I POWOŁANIE
Umieszczenie dziecka poza rodziną biologiczną w rodzinie zastępczej z 
reguły ma miejsce w sytuacji, gdy jego dobro jest zagrożone. Daje mu to 
szansę na nowe, dobre życie. Rodzina zastępcza wychowuje małoletnie-
go tak, aby zapewnić mu odpowiednie warunki rozwoju i wychowania. 
Dom takiej rodziny to miejsce, w którym dziecko nie spotka się już z co-
dziennymi problemami, odrzuceniem, alkoholizmem rodziców, agresją. 
To miejsce, gdzie czuje się bezpiecznie i wie, że ktoś się o nie troszczy.

Zadaniem pieczy zastępczej jest 
stworzenie dziecku właściwego 
środowiska opiekuńczego, wy-
chowawczego oraz doprowadze-
nie do jego powrotu do rodziców 
biologicznych lub przysposobie-
nie w formie adopcji. Działania 
opiekunów zastępczych skiero-
wane są na to, aby dziecko mogło 
z ufnością patrzeć w przyszłość.
Rodzicielstwo zastępcze ma róż-
ne formy. W rodzinnej pieczy 
zastępczej na terenie Krakowa 
przebywa obecnie ok. 540 dzieci 
w:
• 248 spokrewnionych rodzinach 

zastępczych, 
• 82 niezawodowych rodzinach 

zastępczych, 
• 53 zawodowych rodzinach za-

stępczych, 
• 3 rodzinnych domach dziecka,
• 17 rodzinach zawodowych spe-

cjalistycznych,
• 32 rodzinach zawodowych peł-

niących funkcje pogotowia ro-
dzinnego,

• 3 rodzinnych domach dziecka.

Tak, jak jedna z krakowskich za-
wodowych rodzin zastępczych 
z wieloletnim już stażem. Znala-
zło u niej dom ponad 20 dzieci. Z 
reguły były to niemowlęta, które 
matki pozostawiły w szpitalu za-
raz po porodzie.   
- Dla nas to powołanie, a nie tyl-
ko zawód, choć bycie rodzicem 
zastępczym jest trudne i odpo-
wiedzialne zarazem. Wymaga po-
święcenia i zaangażowania. Bez-
warunkowej miłości, bo z różnymi 
dziećmi mamy do czynienia oraz 
chęci niesienia pomocy – mówią 
krakowscy rodzice zastępczy.
- Oprócz codziennej opieki to tak-
że: wizyty u lekarzy specjalistów, 
szczepienia, rehabilitacja, zajęcia 
w ramach wczesnego wspoma-
gania rozwoju czy towarzyszenie 
dzieciom podczas pobytu w szpi-
talu – opowiada  pani  Stanisława.
Każdego dnia opieka nad dziećmi 
wymaga od nich pełnej dyspozy-
cyjności. Są codzienne radości, 
ale także problemy, które muszą 
rozwiązywać na bieżąco.

wszystkich dzieci bardzo się przy-
wiązujemy, więc rozstania są dla 
nas bardzo trudne. Cieszymy się,  
kiedy  dziecko znajdzie rodziców 
adopcyjnych. Niektórzy z nich  
utrzymują z nami  kontakt. Przy-
syłają zdjęcia dzieci. Odwiedzamy 
się i możemy obserwować, jak ro-
sną nasi podopieczni – dodają ro-
dzice zastępczy wielu maluchów. 
Wsparciem rodzin zastępczych 
w Krakowie zajmuje się Zespół 
ds. Rodzinnej  Pieczy Zastępczej 
w Miejskim Ośrodku Pomocy 
Społecznej. Pracownicy Zespołu 
na co dzień pomagają tym ro-
dzinom w różnych formach. Ich 
działania to także praca z dziec-
kiem, jego biologicznymi rodzi-
cami oraz szkolenia kolejnych 
kandydatów na rodziny zastęp-
cze. 
W zakresie wsparcia merytorycz-
nego rodzina zastępcza, w pro-
blematycznych sytuacjach, wraz 
z koordynatorem i psychologiem, 
szuka właściwych rozwiązań, 
mających bezpośredni wpływ na 
jakość sprawowanej przez nią 
opieki nad dzieckiem. 
Pracownicy Zespołu mają stały 
kontakt z rodzinami zastępczymi, 
są do ich dyspozycji wiele godzin 
w ciągu doby. Często też pośred-
niczą w załatwianiu spraw urzę-
dowych lub formalnych. Dzieci 
w pieczy zastępczej, w razie po-
trzeby, mogą liczyć na pomoc 
psychologiczną, co wpływa na 
ich samopoczucie oraz stanowi 
dla nich pomoc w rozwiązywa-
niu trudności, z jakimi się stykają, 
borykają i mierzą. Dodatkowo ro-
dziny zastępcze mogą uczestni-
czyć w superwizji indywidualnej 
lub grupowej, a także w grupach 
wsparcia i szkoleniach, które sta-
nowią przestrzeń do wymiany 
wspólnych doświadczeń. 
Poza wsparciem merytorycznym 
rodziny sprawujące pieczę za-
stępczą w Krakowie mogą liczyć 
również na pomoc fi nansową. 
Podjęcie decyzji o byciu rodziną 
zastępczą nie jest łatwe. Zachę-
camy jednak do rozważenia takiej 
możliwości. Osoby odpowiedzial-
ne, ciepłe, otwarte, wrażliwe i 
kochające dzieci, mogą odnaleźć 
sens swojego życia i jednocześnie 
pokazać, ile mają do zaoferowa-
nia innym. 
- Należy pamiętać, że bycie rodzi-
cem zastępczym to praca 24 godzi-
ny na dobę. Praca, do której trze-
ba mieć powołanie i którą trzeba 
wykonywać z sercem. Mam jed-
nak nadzieję, że wśród krakowian 
znajdą się osoby o otwartym sercu, 
które będę zainteresowane peł-
nieniem funkcji rodziców zastęp-

czych. Zapraszam do współpracy 
zarówno tych, którzy nie chcąc 
rezygnować z własnej pracy za-
wodowej, są gotowi wychowywać 
dziecko jako rodzina niezawodo-
wa, jak i tych, którzy pragną reali-
zować się, pełniąc funkcję rodziny 
zawodowej czy prowadząc rodzin-
ny dom dziecka – mówi Wioletta 
Matejczyk, kierowniczka Zespołu 
ds. Rodzinnej Pieczy Zastępczej 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej w Krakowie. 
Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej systematycznie pozyskuje 
nowe rodziny zastępcze, jednak-
że jest ich ciągle za mało. Dlate-
go ośrodek prowadzi stały nabór 
kandydatów do pełnienia funkcji 

rodziny zastępczej zawodowej, 
niezawodowej lub do prowadze-
nia rodzinnego domu dziecka.
Wszystkich zainteresowanych 
taką formą pracy, która może 
uczynić lepszym życie dziec-
ka, pragnącego rodzinnego cie-
pła, zapraszamy do kontaktu z 
Zespołem ds. Rodzinnej Pieczy 
Zastępczej Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, ul. Na Ko-
złówce 10, tel. 12 422 29 94; dz@
mops.krakow.pl

Dodatkowo polecamy naszą 
stronę na FB Mój lepszy dom – 
rodzina zastępcza w Krakowie. 
Zaobserwuj!

Liczba rodzin zastępczych w 
Krakowie wzrasta, choć w dal-
szym ciągu nie odpowiada po-
trzebom. Dlatego też ciągle 
poszukiwane są osoby chętne, 
które podjęłyby się pracy jako 
zawodowa lub niezawodowa 
rodzina zastępcza. Osoby, któ-
re chciałyby pomóc dzieciom 
skrzywdzonym przez los.
Aby zostać rodziną zastępczą na-
leży kochać dzieci, być czułym, 
troskliwym, a zarazem  wyma-
gającym. Sama decyzja o byciu 
rodziną zastępczą nie jest łatwa, 
jednakże podejmując ją, można 
odnaleźć sens życia. 

Mimo to Pan Władek, przedsta-
wiciel jednej z niezawodowych 
rodzin zastępczych, twierdzi: 
-  Jasiu wniósł nową jakość w na-
sze życie, ogromną dawkę miłości 
i radości w domu. Zjednał i zbli-
żył mocno wokół siebie też szer-
szą rodzinę, otwierając w każdym 
najgłębsze pokłady dobra. Tyle aż 
dostaliśmy my, a patrząc na Jasia, 
jego rozwój, otwarcie i radość je-
steśmy pewni, że jest mu z nami 
tak samo dobrze, jak nam z nim. 
- Opiekujemy się dziećmi przez 
okres od kilku miesięcy do kilku 
lat. Zależne jest to od uregulo-
wania ich sytuacji prawnej. Do 


